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Poniedziałek. J tS  .

dnm wczorajszym jako w Niedzielę przypadają- 
Śt - C1̂ ,U °ktawy po święcie T r z e c h  K r ó l i , Kościół 

• ’ ^chodzi pamiątkę znalezienia CHRYSTUSA 
limsi •" * Śgo J ó z e f a ,  w  Świątyni Jerozo-
swoi zebranych Starszy ch i Mędrców nauką

z®dziwiał.
w CZoraj w Kościele Archi-KatedralnymŚgo J a n a , 
wó Ŝ,e mmy> Orkiestra przy towarzyszeniu śpie- 
d wykonała Ofertorjum Józefa Elsnera , Gra- 
^*a f Maschka. — W  Kościele *XX. Augusljanów, 
d_ .C?as,e Summy, Amatorowie i Artyści, wykonali 

K° re,iS'jne H um la, i Ofertorjum Elsnera. -— 
”  Kościele XX. Frań cisz kanów , w czasie Summy, 
"■atorowie muzyczni wykonali dzieła religijne El- 

J ' rr' 1 1 • Erogu/skiego.— WKościele PanienSakra- 
A ^  W czas' e Summy, Amatorowie Członkowie 

'^ •b rac tw a, wykonali Mszę W inklera  i Graduale 
ef atfiego. , '
''/'óunta Kassa Oszczędności. W tygodniu upłynio- 

^ n> do d. 28Grudnia 1847 (9 Stycz: 1848) r. włącznie, 
'J'jdano książeczek nowych 113, na które, tudzież na 
, awruejszc, w 465 wnioskach złożono rs. 4,804 k. 80 
Y‘ *32,032). Na żądanie 63 Uczestnikom wypłacono 
jPTÓCZ procentu za rok bież: kop. 31) rs. 2,331 k.67 

15,544 gr. 14), i umorzono książeczek oszczędno* 
Cl 18. Przeto Uczestników 5,356, posiada kapitał 

rs- 1 J9,S91 k. 2L/'i (ZŁ 1 ,1 9 9 ,2 1 5  gr. 1 5 ) .
I ”  ostatnięh miesiącach roku 1847, W łochy  utraci- 
y kilku Mężów znakomitych talentem lub nauką, a 

liczbie tych ostatnich Sebastyana Ciampi (Cziampf). 
i .'idz Sebastyan Ciampi, Kanonik Kollegjaty Kielec- 

Kawaler Orderu Rzymskiego Ostrogi złotej, 
‘złonek wielu Towarzystw uczonych, i b. Profesor 
rólewskiej Wszechnicy Pizaneńskiej, oraz b. Uni- 
crsytetu w Warszawie, umarł w Florencji, po dłu- 

®,(‘j i ciężkiej słabości, która od lat dwóch przeszło, 
uI'ełnie bezwładnym go czyniła. Xiadz Ciampi 

Przybył do Polski w r. 1819, na wezwanie ówczaso- 
e,gó Ministra Oświecenia lir: Stanisława Grabow- 

\* g o ,  na skutek pochlebnego polecenia lir: Józefa 
Afrakowskiego niegdyś Radcy Stanu Człon: Komisji 
^świecenia, z którym się Ciampi za granicą zapo* 

I»o przybyciu do Królestwa, Xiadz Ciampi ob- 
katedrę literatury greckiej w Uniwersytecie^ mia- 

K0-vv*ny został Profesorem stałym i Radnym, a nadto 
|. anonikiem Kollegjaty Kieleckiej. Po 4-letniem gor- 
"sera pełnieniu obowiązków Profesora, Ciampi za- 

Zł!,ial uwolnienia od służby,- takowe otrzymał, a po

wróciwszy do rodzinnego kraju, mianowany został 
Korespondentem do rzeczy naukowych, Magistratu- 
ry  nad oświeceniem publicznem w kraju czuwającej. 
Osiadłszy we Florencji, Xiadz Ciampi pobierał aż 
do zgonu ze Skarbu tutejszego kompetencję ducho
wną. Uczony ten Mąż był Autorem licznych dzieł 
i rozpraw, w części rzeczy krajowych dotyczących. 
Dosyć powszechnie cytowanein jest dzieło jego o cel- 
niejszychWłochach, którzy wsław ili się różnemi czasy 
w Polsce, i Polakach, znanych również we W łoszech 
z nauki lub talentu.

(A. n.) W  dniu 24 Grudnia z. r. zszedł z tego świa
ta, opatrzony Ś Ś .  S a k r a m e n t a m i ,  Józef Moneta, U- 
rzednik Okręgu Naukowego Warszawskiego, w kwie
cie młodości, bo zaledwie 26tą wiosnę życia przeżyw
szy. Mimo młodych lat swoich, zdołał szlachetnością 
serca, w zorow ą pracą, poświęceniem się dla swej Mat
ki i piękną duszą, zjednać sobie przychylność Zwierz
chności, przyjaźń i szacunek Kolegów i Przyjaciół. 
N i e p r z e w  i d z i a n e  wy roki BOSKIE przecięły to pasmo 
pożytecznego i przykładnego życia, adusza Jego prze
niosła się do innego świata dla odebrania słusznej na
grody za pełne cnot czyny. Pozostawił w nieutulo
nym żalu Matkę, Siostrę i liczny ch Przy jaciół. Zwło
ki jego przewiezione i złożone zostały w grobie fami
lijnym w M. Karczewie, gdzie po odbytem żałobnem 
Nabożeństwie, mowę pogrzebową miał X. Tomasz 
Zawistowski. Pokój cieniom Twoim z a c n y  młodzień
cze! Przykład Twój przyświecać będzie tym, którzy 
z blizka przypatrywali się i oceniali Twe cnotliwe ży
cie, a pamięć Twoja nigdy nie wy gaśnie z ich opłaku
jącego Twój przedwczesny zgon, serca!  Prawdzi
wy Przy jaciel, A . R-

Karolina zW o lte fo w  Kassyanowicz, ZonaUrzę- 
dnika Komisji Umorzenia Długu Krajowego, przeżyw
szy lat40, po kilkomiesięcznej chorobie, onegdaj prze
niosła się do wieczności. Pozostały Mąż w raz z sy
nem, zaprasza Krewnych i Przyjaciół na esportację 
Jej zwłok, jutro o godzinie 3ciej po południu z domu 
Nro 1262 przy ulicy Nowy-Świat, na smęlarz Ewange
licki odbyć się mającą.

Jutro o godz: 6ej wieczorem odbędzie się posiedzenie 
centralne Warszawskiego Towarzystwa Dobrocz:.

Księgarnia Fr: łśpiess i Spółki przy ulicy Senator
skiej Nr 460, odebrała następujące now ości: O p isa n ie  
Powiatu Borysowskiego poif względem statystycznym, 
geognostycznym, historycznym, gospodarczym- prze
mysłowo-handlowym i lekarskim, z dodaniem wiado-



mości: o obyczajach, śpiewach, przysłowiach i ubio
rach ludu, gusłach, zabobonach i t. (!., z ł.20. K uchm a  
postna  p o d a j ą c a  najoszczędniejsze sposoby sporządza
nia potraw  rybnych, oraz zup, chłodników, pieczyste
go, m a r y n a t ,  jarzyn, mdszpeizów, ciast i t. p., przez 
J a n a  Szytlera , zł. 10. Dzieci litewskie, ich słówka, 
o d p o w i e d z i ,  postrzeżenia z prawdziwy ch wydarzeń, ze
brała  Autorka w linie BOŻE, zł. i .  P a n  Goliat Gło- 
dnobrzuski, czyli szy dło magnesowe na przekłucie l i 
szek i serduszek, oraz mój wojaż i figle berdyczow- 
skieh żydków, z ryciną; wierszów moc wielka za pół 
rubelka. S ka rb  d u szy  poboinej, albo zbiór osobli
wych Nabożeństw z różnych appkobowanyeh Auto
rów', z przydatkiem Kalendarza obojga świąt, prze
drukow any, zł. 2.

W  ciągu roku od dnia 1 Grudnia 1846, do dnia 1 
Grudnia 1847, w tutejszej parafji Ewanielicko-Augs- 
burgskiegowyznania, ochrzczono 170 chłopców a 191 
dziewcząt, razem 367'dzieei, a w tej liczbie trzy  p a r  
bliźniąt i 6 osób wyznania Mojżeszowego. Udzielono 
konfirmację 161 młodzieży płci obiej. Zaślubiono par 
169. Komunję przyjęło osób 5 ,7S8.

W  szpitalu tutejszym wyznania Ewanielicko-Aogs- 
burgskiego, następujący b y ł ruch chory ch w ciągu 
zeszłego ro k u : N ad . 1 G rudir. I ‘A R , p o z o s t a ł o  w  ku
racji chorych płci obiej 79. Od 1 Grudnia 1846 do 
30 Listopada r. 1847,przy było  chorych 1268, Z tych 
wyzdrow iało 1161, umarło 114. Pozostało w .kura
cji na d. 1 Grud: 1817 osób 69. Ilość dni szpitalnych 
przez wszystkich chory ch w ciągu tego czasu spędzo
nych, wynosi dni 21,923. Chorych z miasta dochodzą
cych do szpitala po radę lekarską, było 1993. Kosz
tem Gminy leczono w roku ubiegłym osób 116; pogrze
bano zaś 229 osób.

Jak już wiadomo, Minister handlu we Francji, w y
znaczył 3ch Lekarzy Paryzkieh, P P .B eau , M onneret 
i Contour (Kąt u r), w celu udania się do Moskwy, Odes
sy i Trebizondu, i w ogóle do miejsc, gdzie panuje 
cholera,,dla zbadania charakteru teraźniejszej epide- 
mji. Jeden z tych Lekarzy P. Contour, niedawnym 
czasem przejeżdżał przez W arszawę, udając się do 
Rossji.

W dniu w czorajszym od godz:3eiej, przy posępnem 
i cichem Niebie, zawrzało wszy stko na główniejszych 
ulicach W a rsza w y . Roje wesołych saneczek zewsząd, 
się wysunęły, a zwinni nasi Autom edony  (sankarze), 
zdążali ku Trzem  Figurom . Eleganci i Elegantki, 
młodzi i starzy, ci z żonami, tamci otoczeni otulone- 
in i przed zimnem robaczkami, wszyscy wesoło uży
wali rzeźwiącej przejażdżki. Większa atoli część spa
cerujących udała się na lewo ku W iejskiej K aw ie, u 
przedsionka której sanki za sankami, pojazd za po

jazdem, dowoziły piękne nasze Panie w wesołem gro
nie Rodziny i P rzyjaciół przybywające. Ale wczoraj 
nietylko na ulicach była sanna, ledwo weszło do 3ch 
obszernych salonów W ie jsk ie j K a w y . eleganckie gro
no W arszaw ian , aliści O A uesln  Kurząlkowskiego, 
wśród odgłosu dzwonków i trzasku biczów, mimo 
kontrastu -zieleniejącej się Pomarańczami, zabrzmiała 
41 esołą sanną  a raczej skoczną i porywczą polką, 
której utalentowany Autor Amator, tę nazwę nadał. 
Podobał się również Józio, mazurek kompozycji K u- 
rzątko nyskiego, k tóry , jak nas zapewniono, na nadcho
dzący Karnawał, przygotow ał zapas najpiękniejszych 
tańców salonowych, ż  pośrodka otulających szubek 
i czarnych axamitn^ch kapeluszów z różowemi pod
pięciami, twarzyczki naszych Dam w yglądały jak  wio
senne jagódki; jeden taki ubiór z mufką czinczylli, tu 
dzież kapelusik niebieski morowy z piórem i drugi 
popielaty z niestrzyżonego axamitu, należały do liczby 
piękniejszych strojów.

Co się tyczy Maskarad, niesłusznie posądziliśmy P u
bliczność Warszawską; Maskarady bowiem prosperu
ją , i na wczorajszej bez porównania większe było zg ro
madzenie jak  na pierwszej. Maskarada wczorajsza by
ła to Maskarada czarna, a  d la  czego? oto wszystkie 
d o m in a  były  czarne!! n iebyło  ich wprawdzie bardzo 
wiele, ale często ja ko ść  zastąpi ilość, mówimy' to z prze
konania, bo wspomniane domina odznaczały się i gu 
stem i dowcipem; i tak naprzykład, gdy zapytano je 
dnego czarnego domina, dla czego tak mała liczba ma
sek przybyła na dzisiejszy wieczór? czy to zprzyczy- 
ny że piękne W arszaw ianki mąją predylekcje  do nie
parzystych numerów i dopiero na trzecią Maskaradę 
przybędą; odrzekło: „T ak  jest, na trzeciej Maskara
dzie będziesz Pan widział wszystkie wesołe W arsza
wianki; a dlaczego lubiemy nieparzystą liczbę, w y
tłumaczę zdaniem łacińskiem: I ’J Deus im parrae  gau- 
det."  Kobiety mówią po łacinie na Maskaradach? o
temporal!

W czoraj w' W ielkim Teatrze po balecie H rabina  i 
W ieśniaczka, przyw ołani: JPani Tarczynowiczowa, 
JPanna Gwozdecka, JP P . Turczynowicz i K rzesiński 
po 2-kroć. W Teatrze Rozmaitości: po Zemście, JP . 
R ychter  i C iio m iń s k ipo N ow ym  R o ku , JP . P a n -  
czykowski.

D oK assy  Oszczędności P łockiej, w dniu 21 Grud: 
1847 (2 Stycznia IS IS) r., 26 Uczestników złoży ło  
rs. 51 k. 75 czyli zł.345; zaś w d . I,/3 iG rud: 1847 r „  
Uczestników 2ch, odebrało rs. 22 k. 50 czyli z ł. 150; 
a cały kapitał przez 426 Uczestników posiadany , w y
nosi rs. 5,S22 k. S czyli z ł. 38,S15 g r. 26.

W  dniu 17 z. m. Jan Sław iński, lat 27 liczący, w ło
ścianin z Borowa, ścinając w lesie gałęzie, spadł z so-



1 " s^utku mocnego potłuczenia, w kilka godzin 
We f * Cs,la' ' — ^  dniu 21 z. m., niejaka Sieniiiska, 
zama,Sl . ^ ‘idin, przechodząc przez jezioro zupełnie 
dła J a^ >  w skutku załamania się pod nią lodu, wpa-
dnak Woĉ * .Chociaż wkrótce wydobytą została, je 
W i f‘ P°wodu przeziębienia, żyeie zakończyła. —  
i . u,tł ~ ( z. m. Stanisław Czerwiński, parobek wiej- 

' gminy Boleszyn, lat 60 liczący', wracając z drze- 
weni '■ l̂su mocno napiły, na drodze pod wsią Kołko- 
Sf,, .  Zlt>arzł.—  W dniu 27 z. ni. znaleziono wmieście

zy-

^ i, z ,
\ \ rC n ^  i  j -------------------- J  ~ 7   j  ~c “  *■   

'■ lasu mocno napiły, na drodze pod wsią Kołko- 
S)(„. z,l>arzł.—  W  dniu 27 z. ni. znaleziono wmieść 
iiiur-Y' na Alkach błotnistych, nieżywą do lodu prz 
**ife - 1 Salon,c? M azurkiewiczotoą, żonę tameczne; 
j  , SS!kańca, z jałmużny utrzymującą się.—  W tymże 
ko))! w godnie Młodaje w, spostrzeżono w stawie zw łoki 
ej,1 lcty» jako też wborze Kochowskim zwłoki dziew- 
n - !*y zmarzniętej, z nazwiska i pochodzenia niezna- 
i ? . ; —  Av . dniu 2S z. m. w mieście Siedlcach, staroz: 
. e,’szek Szejnbaum  młynarz, lat 36 liczący, smaru- 
0(1 l'1 'v‘atraku żelaztwo u kół, schwytany skrzydłem  

koła za kożuch, został w młyn wkręcony, i pomi- 
o danego mu ratunku, natychmiast życic zakończył. 

'''Pożary były  we wsiach: Piętno, Zakrzówku (gdzie 
.Pmnął Kościół-drewniany), Złotkowie, Itozynowie 

Lgniewie. (C. P.)
Anglja. —  Exporter o 3go z. m. miał odpłynąć 
bondynu do Hiszpanji, w skutek oświadczenia Jenc- 
'* N arw aez  w Madrycie, iż E spartera  czeka miej- 
honorowe w senacie. —  Przykre sprawiła wraże- 

^  wiadomość z Ameryki, iż Prezes Stanów Zjedn: 
Ołowie zagajającej kongres, wspomniał o zamiarze 

’krgicznego kontynuowania wojny przeciw Mexyka- 
°in. Przewidują ztąd, iż rząd S  tanów Zjedn: będzie 
'"UszoTiy do zaciągania nowych długów. Prezes Polk  
Jnurzył w mowie swojej zdanie,że ponieważ Mexyk 
lenia pieniędzy do zwrócenia kosztu wojny, przeto 

Powinien ustąpić część ziemi swojej Stanom Zjedn:, 
.''(Ułowicie prowincji Nowego Mexyku i całej Ka- 
"•rjjji.
tra n c ja .  —  Król Igo b. m. przyjmow ał tylko dc- 

"Macjeobu izb, które przybyły wynurzyć swoje spół- 
.kdewanie, z powodu śmierci Xczki A dela jdy ,siostry 
Anarchy; wszelkich innych posłuchań zwy kie w no-
, y rok udzielanych, zaniechano. Król z całą swoją ro- 
*hią w' grubej żałobie przyjmował depu facje w sali 
.otiowej. Podeszłemu Parowi Boyei' (Boje), po- 
j*>ękował osobiście za dowód jego przywiązania. 
I ri‘zesowi izby Deputowanych, podziękował śród 
&  i łkania. Xiężniczka A dela jda  zapisana Xięciu 
Jaiiur lasy K resy  i Arm ęzm ljer, Xieeiu Zuęwił las 
Pk an B a rru a , a Xięctu M ąpansje  piękną posia- 
*°ść Randan  z zamkiem. Xżniczka umarła licz bole- 

S"tgo konania, spokojnie oddała ducha w  objęciach

swego dostojnego Brata. —  A bdel-h a  It r  p o d d a ł się 
i  p r z y b y ł  do Pulonu. Pismo marsylskie donosi; //,-
del-K o d e r  odpłynąw szy ‘23go z.m. z Oranu, przy by t 
fregatą parową Asmodeusz do Tulonu. Wiadomo w jak 
kry tycznem położeniu w ostatnich czasach zostawał, i 
na jak ważne narażony był niebezpieczeństwo w wal
ce przeciw Sy nowi Sułtana M ulej A bdęrrahm ana ; 
widząc niemożność ocalania przed pogonią Maurów, 
poddał się Xciu Omal w' obozie N enm r. W iadomość • 
ta jest urzędową. Poddanie się Emira, zapewnia Fran
cji spokojne posiadanie Algierji. Podług marsy Iskiego 
K u /je ra ,  Emir m a być przew ieziony do. Egiptu. A b-  
del-K ader  powziąwszy zamiar pojedynczemi atakami 
zburzyć odosobnione obozy marokańskie, wy konał ta
ki atak w nocy I Igo z. m., i w myśli że stał się Panem 
marokańskiego obozu, nad ranem spostrzegł dopiero, 
że sam popadł w zasadzkę; nie zostało mu nic więcej, 
jak użyć ostatniego wysilenia odwagi, aby z garstką 
ludzi przebić się przez tłumy Marokanów, które ob
sadziły wzgórza okoliczne. Dzielne natarcie w sarrfcj 
rzeczy na chwilę zjednało mu sposobnpśćdo ucieczki,ale 
'to psobiste ocalenie drogo było okupione; 250 najwa
leczniejszej jego jazdy legło pod orężem i kulami Ma
rokanów, i tylko z szczupłą liczbą wiernych mu stron
ników dostał się do swojej deiry nad M alują, pozba
wionej od dawna wszelkich sposobów utrzymania. 
Klęska ta przy obawie haniebnego skonu w Marokke, 
gdzie dotychczas działał jako powstaniec przeciw Suł
tanowi, skłoniła'go poddać się Francji. Poprzednio 
już brat Emira zapy tał Jenerała K am orysjer  jaki los 
czeka A bdel-K adera  u Francuzów, na to odpowiedzia
no, żc nie ma żadnej obawy dla jego osoby; w razie 
dobrowolnego poddania się, wolno mu będzie mieszkać 
w Algierji, Francji lub Mekce. Xżę O m al następnie 
przyjął go w obozie JSemur z honorami; niebawem 
wysłał go do Tulono; zdaje się jednak że A bdel-K ader  
nie przybędzie do Paryża, lęez przez Egipt uda się do 
Mekki, gdzie resztę życia przepędzi.—  Dom handlo
wy Juljusz Cohen w Paryżu, zawiesił swoje wypłaty .

N iem cy . — Obijają urzędownie wiadomości o uka
zaniu się cholery "wTylżycy.—  Zwłoki Xżny Par meu- 
skiej 20go z.m. wieczorem, przywiezione zostały do 
\ \  iednia, gdzie będą złożone w grobie cesarskim obok 
zwłok jej syna Xcia Reichstadzkiego. (Groby te znaj
dują się w Kościele 0 0 .  K apucynów ).—  W Wiedniu 
odkryto fałszerza wexli, który od kilku lat prowadził 
swoje piękne rzemiosło; gdy go miano aresztować, sta
wiał opor ze swojemi domownikami; musiano go zwią
zanego oddać w ręce sprawiedliwości; summa fałsz0- 
wanyeh przez niego wexli dochodzi 200,000 zł. mon: 
konw:, czyli S00,Ó00 złp.—  3gob. m. umarł w Frank
furcie n. M. Cesarsko-rossyjski Poseł przy Rzeszy nie-
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niieckiej, oraz dworach Heskich, Rzeczywisty Tajny 
Radca Ciotr d ’Ou/nif (Diibryl).

Portugcdja . —  l(5go z. m. utworzone zostało no
w e  ministerstwo pod prezesostwem Marszałka S aldan - 
liy. który zarazem objął ministerstwo spraw zagr:; 
DonBernard Henriquez otrzymał 111. spraw wew:, Joa- 
rhim Falkoa m. skarbu, Augustyn Albano deS ilve ira  
P u r ti  m. marynarki, a Joachim de Qtueros m. spra- 

■ wiedliwości.— W  Lisbonie dało się uczuć kilkakrotne 
trzęsienie ziemi.

/ Płochy. R zym  17 gru dn ia .—  Dziennik Boloński 
Felsineo, powstając przeciwko wyłączeniu żydów od 
służby .w gwardji obywatelskiej w niektórych pro
wincjach Państwa Kościelnego, taksię wyraża: „Aża- 
liż w kassaeh publicznych nic przyjmują ich pienię
dzy'? A skoro wszystkich bez różnicy wyznania obo
wiązuje prawo przykładać się swym majątkiem dopo- 
trzeb kraju, dla czegóż to odróżnienie miałoby być 
potrzebne, tam gdzie idzie o służbę osobistą? Dla cze
góż przyjmują protestantów a wyłączają żydów? Dla 
czego rząd zachowuje tolerancję i uprzejmość wzglę
dem Sułtana tureckiego, a swoich własnych poddanych 

‘izraelickieh traktuje z dawną surowością? Leez aby to 
pletnie do sprawiedliwości i miłości uczuć doprowa
dzić, aby je do doskonalszej p r z y w ie ś ć  w ia r y ,  n ie  
chciejmy przecież dla nich samych zaciemniać tego 
słońca, które nam wszystkim przyświeca, nas wszyst
kich ogrzewa.”

Rozm aitości.—  Grzebieniem i żelazkiem do fryzo
wania (pisze gazeta wiedeńska), można zrobić majątek. 
Niedawno mnarł w Londynie stary SO-Ietni Fryzjer, 
który blisko pół wieku był bożyszczem wszystkich 
Dandy ch, i wiele pieniędzy zarabiał. W ostałnieh oeiu 
latach życia swpgo, chodził zawsze bardzo biednie u- 
brany m, i miał już bardzo mało kjundmanów. Jednak
że zapisał w testamencie - córce swojej siostrzenicy 
150,000 funt: szterl: (2,1(^0,000 złp.), które znalazły 
się w" jego nędznym mieszkaniu, w w ielkich banknotach 
i złotej monecie, zawiniętych w stai c płótno. A zatem 
grzebieniem i żelazkiem został JSabobem. —  Słow a: 
moje i twoje, różne w świecie sprawiają wyobrażenia ; 
nlo kilka przy kładów: Małżonkowie mówią : co moje 
to twoje, a co twoje to moje; Kupiec mówi: co moje to 
moje, a co twoje to twoje, Człowiek niiłosjgpny mowi: 
co tńoje to. tw oje, a co twoje to tw oje; Rozbójnik i 

' Lichwiarz mówią: co moje to moje, a co twoje to 
moje: Słowem, chociaż te dwa słówka w gramatyce 
bardzo spokojnie zachowują się, na świecie już wie
lu biedy były przyczyną.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
, Baltger Jan z Pułtuska; Borysznikow Jan Urzęd: /. Smoleń

ska; Ccnthard Wiliam Inżenier z'W rocławia; liałacikiew ic* Frao:

Oby; z Przetowic; Krapacz Henr: Oby: z ĆhodnoWa; Menke Fryd: 
Oby: z Łodzi; Mucha Maciej Oby: z Augustowa; Nowakowski Felis 
Kup: z Krakowa; Noiński Alex: Sędzia z Kalisza; Pleszczyński Hen: 
Oby: z Łętowa; Trzciński Wikt: Oby: z Jeruzala; ‘Whitiford Edw:, 
i  W ogmels Hulten Inżenierowie z Wrocławia. (G. P  )

I IO Y I K S I I /Y 1 A .
Jan Lackner, handlarz BYDŁA do chowu, z Ty

rolu, Członek Towarzystwa rolniczo-ekonomiczne- 
go 'v Insbruck, poleca się W W . Dziedzicom Dóbr 
Ziemskich, dostarczeniem BUHAJÓW i KBÓW T y

rolskich, Szwajcarskich i Marzthalskicli. Z powodu krótkiego 
pobycia swego w  tutejszem mieście, ma honor upraszać \V\V. 
Panów, mających chęć nabycia wspomnionych gatunków By
dła, aby raczyli w czasie najkrótszym zgłosić się z obstaluukiem 
i do zawarcia z nim Kontraktu. Bliższa wiadomość w Handlu
W in i Korzeni Teodora Tock, przy ulicy Podwal.

f j j i ,  ̂  Dnia 2 i Listopada r. z. wieczorem, skradziono parę 
KONI, Dzierżawcy W olicy Uchańskiej, w Gub: Lu
belskiej Pow: Hrubieszowskim położonej; Klacz ro
sła gniada, bez odmiany, lat 5 mająca, wartości

Rsr. 150, i Ogier skaro-gniady, rassy Czerkieskiej, la t 6, co
kolwiek mniejszy od klaczy, wartości Rsr. 80. Ktoby wiedział 
gdzie się takowe znajdują, uprasza właściciel o doniesienie mu 
pocztą na jego koszt, przez Lublin, Hrubieszów, w W olicy U. 
chińskiej, i przyrzeka przytem obok wdzięczności, nagrodę.

Para t t t i f  K S tO  I t  skaro-gniadycli, czystej ros” 
syjskiej rassy, z 'drążkami dla jazdy paro-konńcj 
lub jedno-konnej, Fabryki Pereisburgskiej, z Cho- 
montami platerowanecni tejże Fabryki, do sprze

dania razem lub pojedynczo, z powodu wyjazdu, przy Saskim 
Ogrodzie Nr 413 lit: F. Wiadomość u Stangreta Józefa.

Dziś rano zimna stopni 8. Wczoraj w południe 8.
TEATR ROZMAITO:. Dziś, zamiast S zklan ki w o d y , dany bę

dzie : Snry raz D avis czyli S zczęśc ie  b yć  w a r ja te m ,  i l3 t y r a z  
B e lli.

1’I-!ATU W JELKI. Jutro, 3ci raz C hata w  zaroślach .

U PIWA B A W AI1SKIEG O
W A. M  U  F 1 Ł  E

M  Z F  tBR Y K I
J .  Ci- S C I I A F E R  e t  CO T I P

w nowo urządzonym  Lokalu przy rogu ulicy Kroch
malnej Nro 975 (w  domu gdzie Jatki R zeźon ze, na
przeciw  Dworu Gościnnego), rozpocząłem  z dniem Gtym 
Stycznia r. b. to jest we C Z W A R T E K  o GODZINIE 
4tej po południu, gdzie Szanowna Publiczność tę sa
mą dobrą usługę i dogodności znaleźć m oże, do ja
kich w e wszystkich innych Lokalach wyż wspomuia- 
nych Panów, .jest przyzwyczajona. Przytem polecam  
się dobrem i tauiem JEDZENIEM , jakuteż ąajregular- 

1 3  niej urządzonym nowym B1LŚRDEM . s

Jutro w handlu Ma jew sk iego  przy ulicy Bednarskiej, na Śnia
danie : Udziec sarni, Zając, Indyk faszerowa:, Kapłon z serdelami 
Kwiczoły z rożna^Frykasy, Kotlety,Paszteciki, Maj ones z drobiu.—  
Do tegoż Handlu, potrzebny jest UCZEŃ dobrej konduity.

Jutro w Handlu Win i Korzeni W .K o łd ra siń a k ieg o , przy ulicy 
Miodowej, wprost Sądu Apel:, na Śniadanie: Polędwica, Pieczeń 
ehlęca, Befsztyk, i t. p.—  Obiad: Rosół, Sztuka mięsa,'Patrawa 
Pieczyste, Lcgumina, i t y .  ’


